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CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
jednońzoahowy na str. 2-ej 1 3 ej 2o gr., 
zr te i stem 7 prószy — Każda nowa pod­
wyżka taryfy ooowiąz^e *szystkle ogło­
szenia od duła zmianv cen bez uprzedniego 

zawladu nieota.
W nr. świątecznych o 25 prac. drożej.

Bóg w swym Majestacie.
Wiara w niewidzt&h:® potęgi, o- 

taczająoe nasze ziemskie istnienie 
i wpływające na nie w rpnsób do ­
datni, przychylny, lub ujem ny i 
szkodliwy, jes t  nieodzowną potrze­
bą psychiki człowieka.

Od tej bodaj chwdi, gdy stanął i 
spojrzał w niebo, wykwitła w jego, za­
ledwie zbudzonej, ledwie świadomej 
duszy, prześliczna tęsknota  w dal błę 
k itną. P a r ła  go ona ku  horyzont 
tom bezgranicznym, za lasy i góry, 
pchała na wątłej łupinie łodzi n& 
przestw ór oceanów i szybowała w 
Jego snach i marzeniach dalej jesz­
cze, w bezmiar wszechświata, gdzie 
„pył dróg mlecznych pruszy" i 
lśnią tajem nicze gwiazdy, znaki 
bóstwa, aieogar ciętego rozumem. 
Zapragnął B ga i Bóg m u się ob­
jawił, dając  m u ziemię w posiadanie, 
wywyższając go po nwd wszelkie 
s tworzenie, i odkryw ając  mu rąbek  
tajemni o wielkiej świątyni, ota­
czającej człowieka bezgrunicznem 
swem  przestworzem .

Potrzeba  kultu , widomych ob­
jaw ów  ty ch  pojęć i myśli m istycz­
nych dla wtajemniczonych, a na­
rzuca jących  się tłumom formą u- 
ozuciową i zewnętrzną, potrzeba 
objawiania nazew nątrz  czci, t rw a ­
l i ,  prośby i miłości, dała początek 
obrządkom, które od bieguna do 
bieguna, gdzia ty lko  podniósł się 
głos ludzki w modlitwie, s ta ły  się 
w yrazem  pojęć religijnych, zw y­
czajem i nakazem  moralnym.

Ca  ść i błaganie, podzięka i 
prośba, oto z czem szły tłumy, 
wieńczone kwieciem sw ych łąk, 
płodami ziemi uprawianej, sw ym  
dorobkiem ziemskiego w arsz ta tu , 
z pieśnią, będącą wyrazem uczuć 
ku  Im e widzialnemu, z modlitwą 
łączącą Ziemię i Niebo, stworzenie 
i Stworzyciela

Człowiek w takich chwilach, a 
były to chwile wielkiego wesela 
lub wielkie; niedoli, r ie  miał dość 
sił, by semolnie czcić i błagać 
sweg Boga

Pragnął nadać swej modlitwie 
siłę dzies ęćkrotmą, i zwoływał
współwyznawców, by wzmocnić,
spotęgować swą zdolność błagalną. 
Z tłum u bowiem emanuje moc 
m istyczna o luiepejętej dotąd sile, 
która przy napsęcm uczuć w nie­
zw ykłych okolicznościach, sprawia 
cuda widome i łaski niewidome.

Bowiem w w yc iągnę tych  dło­
niach, w głosach bijących w niebo 
pieśnią potężną, jes t  moc ł wspa­
niałość, godna bóstwa, na którego 
cześć płyną od wieków procesje 
przez miasta i sioła, w  dni klęsk 
w ojay  i moru, w dni triumfu i 
radośuycb pamiątek. Kościół Kato­
licki, w  mądrości swej i znajo­
mości psychiki tłumu, rychło wy­
wiódł w iernych swoioh z m is tycz­
nego m roku  katakumb, na  radosne 
słońce pochodów, łączących wspom­
nienia najdawniejszych kultów, prze­
czuć praw dziw ej wiary Chrystuso­
wej, z tej właśnie wiary zasadami
i pam iątkam i.

Święto Bożego Ciała i złączone 
z niern uroczystości, ustanowione 
zostały w XII winku, gdy n&Jifea 
Borengarjusza z Tours, głosiła za ­
sady  p rze c w n e  kultowi Przenaj­
świętszego Sakram entu. W 1226 
biskup Leodycejski, Robert Torat, 
p iorwszy poprowadził proeesję ku 
osoi Ciała Bożego w swym kościele, 
potem z upoważnienia kardynała  
Hugona, legata papieskiego, zaczęto 
j ą  obchodzić w całej Belgji. V  
1268 papież Orba.i IV, bullą swą

„Transitom de hoe mundo", u s tano ­
wił dla catego kościoła katolickiego 
święto Corporis Christi, naznaozając 
jej obchód w pierwszy czw artek  po 
oktawie Zesłania Ducha Świętego.

W  Polsce, wprowadzono to świę­
to dopiero w 1559 po synodzie pro­
wincjonalnym, piotrkowskim, za 
Mikołaja Dzierzgowekiego, arcybi­
skupa gnieźnieńskiego, odprawie 
nym; tam t “z ustalono prooejjonał 
z oznaczeniem hymnów i w szyst­
kich obrzędów. Oliiojum kościelna, 
składa &ię na ten  dzień z pięknych 
hymnów Tomasza z Akwinu, opie­
wających naukę w iary  o ta jem ni­
cach Najświętszego Sakramentu, 
ułożonych ze słów Pawła świętego 
w liście l -m  do Koryntjan. Do 
cząstkowych odpustów p spięta U r­
bana IV, przydali Marcin \  w bulli 
Ineffabile  i Eugienjusz |IV w bulli 
ExeUentissime, znaczne ulgi.

V  wielu k ra jach  połączone są  
z tą  wielką i w zruszającą uroczy­
stością kościelną, zw yczaje rozmaite. 
U nas wiją z z ól pięclo, lub sied- 
miorakich, pięć lub siedem wianusz­
ków, które poświęcone, wtezą przez 
oktawę w kościele, t. potem zako­
pywano byw ają  na czterech rogach 
pól, jako  ochrona od gradobicia, 
zażywane w napoju od chorób i 
palone w czasie burzy na ognis­
kach domowych, by je od piorunu 
i pożaru obronić.

P ras ta re  to zwyozaje sięgające 
pradawnych wierzeń naszych. Sza­
cowne to  i czcigodne pamiątki... 
bowiem w Polsce, tak  głęboko r e ­
ligijnej, tak  dziecięco ufnej w m i­
łosierdzie boskie, w swą ro!ę ryce­
rza chrześcijańskiego i|obrońoy Krzy- 
Ż3, tak  nawiedzanej klęskami najaz­
dów, ze wszystkich s tron  swych 
otwartych, jak  sej gościnne domy, 
granic, w tej Polsce aroy-katolic- 
fciej I pobożnej, procesje, barwne 
korowody modlitwy zbiorowej, były 
zawsze ulubioną formą czci boskiej, 
jednoczącej stany.

Gay co niedziela, ukazujący się 
pod purpurow ym  baldachimem ple­
ban, otoczony mgłą wonnych ka 
dzideł, złocisty cały od sza t  i blas­
ku monstrancji, Intonował KPrsed 
tak wielkim Sakramentem"... upadały 
na twwrż przed nim dosłownie i 
harde dziedzice, lśniące od klejno­
tów na kontuszach, i szare, łapcia- 
s te  i siermiężne kmiotki.

Szły króle i senatory, szły cechy 
i wojsko, wszechnice i uczeni, m ło­
dzież i starce, konw ikty  i zgroma­
dzenia pobożne... szedł cały Krr.j. 
jak  długi i szeroki, rzucając  kwie­
cie przed oblicze Boga utajonego w 
swym  Majestacie...

I długo, długo chodziły tak  z ło­
ciste, kolorowe procesje, chwiały 
się na wietrze chorągwie i lśniły 
feretrony bielą panieńskich szatek  
otoczone, chodziły błogosławiąc 
piękną ziemię naszą. Tę ziemię, 
straconą potem tylu błędami... od­
kupioną put-jm tylu mękami...

Zniknęły na ziemi naszej pro­
cesje...

Nie mógł tego znieść rząd ro ­
syjski, by tu  na Litwie w tym  kra* 
ju , k tó ry  oni chcieli mieć rosyjskim , 
takie tłumy śpiewały po polaku i 
po litewsku. Zamknięto więc w o- 
brębis murów świątyń, mowę i 
objawy wiary, ludu tej [krainy. Od 
64 roku, żaden głos się nazewnątrz 
nie ozwał... zabronionych procesji 
me odbywano, ani w Wilnie, aui 
na wsi. Posłuszny i cichy, ukry ł 
lud skarby  swoje głęboko: w sercu, 
pamięci i w cieniu Kościoła.

I prze? 40-cie la t  wiernie cho­
wał. Aż oto błysnęło małe światło 
w grobie Łazarza... i wstał. Wstf* 
kult  i cześć, wvtała pamięć i miłość 
stokroć silniejsze, j a k  zapach cu 
downy, co zam knięty, tern pewniej 
me wietrzeje.

W 1905 pozwolono procesje. C a­
łe katolickie Wilno, cała okolica 
zbiegła się w radosnem upojeniu, 
by oddać cześć Panu. Zjechał bis­
kup Ropp z petersburskiej Rady 
Pańs'vwa, obywatelstwo i ducho­
wieństwo, mieszczańskie cechy’ i 
wieśniacy. W spaniale i tłumnie ru ­
szyła procesja. Niestety, okropna 
ulewa popsuła w ów dzień radość 
mieszkańców Vłilna. Ale nie popsuła 
w niczem porywu kn  wolności i 
wytrwałego Jej pragnienia!

I oto dożyło miasto czasów, gdy 
w szystko  stało Się normalne; kiedy 
z parjasa  narodów, staliśmy się 
innym  równi. Za „Wielkim Sakra­
mentem* sźły w szystkie  stany, 
szły urzędy  nasza, szło wojsko na­
sze, szło całe życie nasze... Niech 
idzie w  zgodzie i spokoju...

E  B.

SEJM  i RZĄD.
Pensje za „Virtuti milltari*.

Rozporządzenie m in is te rs tw a  
skarbu, regulujące sprawę w ypłaty 
pensji kawalerom „virtutl miMtari“, 
zostało już  podpisane przez mini­
s tra  Grabskiego. Postanawia c m .

1) wypłata bioiącej pensji 300 
zł nie iest przewidziana w budże­
cie 1924 r. 1 będzie wniesiona do­
piero do budżetu dodatkowego, k tó ­
ry  wejdzie do Sejmu w drugiej 
połowie b. r. M-nisterstwo skarbu 
jud na* me wyczekując na uchwa­
lenie tego dodetkowego budżetu, 
zarządzi wypłatę  po ukazaniu się 
rozporządzenia wykonawczego do 
art. 5 ustawy. Rozporządzenie to— 
jak  słychać — opracowuje obecnie 
M S Wojsk., poczem jeszcze bę­
dzie uzgodnione ono z m in is te r­
stwem skarbu  tak, że wypraty sa ­
me należy cczokiwać w najbliż­
szych tyg  dniach.

2) zaiegłe pen.-je będą '"ypiaco- 
ne w diugoterr; Joowych obi gnojach, 
k tóre osadnicy wojskowi na k re­
sach będą mogli l o m b a rd o w i .  Roz­
porządzenie nie określa tego bilżej 
ani gdzie, <.ni uiedy — me mówi 
też nic o inwalidach wojennych, do 
których to lombardowan.e również 
miało się odnosić

P. Erazm Piltz ustępuje.

P. Erazm PiUz, b. wice-minlster 
spraw  zagranicznych oraz b poseł 
w Pradze i Belgradzie, a ostatnio 
konsultan t przy min. spraw zagr., 
wniósł podanie o przeniesienie go 
na  em eryturę. Podanie to m a być 
podobno przychylnie rozpatrzone.

Rekonstrukcja gabinetu.

„Kurjer Polski* podaje: W obec 
wysuwanego przez niektóre czyn­
niki żądania rekonstrukcji  gabinetu, 
w sferach u :arodajuyeh uważają, 
że rekonstrukcja  ta, względnie po­
szczególne zmiany na stanowiskach 
m inistrów nie mogą stanowić przed­
miotu prze targu  pomiędzy rządem 
a stronnictwami, gdyż rząd musi 
zachować swój pozaparlam entarny 
i ponadparty jny  charakter w sto* 
su ku do każdego ze s tronnictw  z 
osobna, Zmiany na kierowniczych 
stanowiskach, jakkolwiek mogłyby 
się dokonać, nie mogą stać w żad­
nym  związku ze spraw ą uckvraienia 
pełnomocnictw.

Uniwersytet ukraiński.

Komitet polityczny Rady Mini­
s trów  zajmował się onegdaj m. in. 
spraw ą wykonania zobowiązań w y ­
pływających z uchwały sejmowej z 
dn. 26 września 1922 r. odnośnie do 
wprowadzenia  samorządu autono­

micznego na k resach  wschodnich i 
założenia un iw ersy te tu  uk ra iń ­
skiego.

Ta osta tn ia  sp raw a ma być
wniesiona pod obrady Izby jeszcze 
przed ferjami Ietnietni,

Prź<>mysł wojenny.

W ostatnich dniach w M. S. 
Wojsk, odbył się szereg bonieren- 
oyj poświęconych niezwykle ak tu ­
alnym sprawom przem ysłu  wojen­
nego. W ooradaoh tych, prowadzo­
nych pod przewodnictwem generała 
Sikm sK t g  >, uwzględniono obecne 
wymagania skarbu państwa, oraz 
potrzeby arm i.

J a k  dowiadujemy się wyło irony  
został projekt powołania szerszej 
komisji, do które i ma być zapro­
szony szereg posłów sejmowych, 
oraz reprezeutantów sfer przemy­
słowych.

Z grona tego wyłonić się m ają 
podkomisje odpowiadające poszcze­
gólnym gałęz-om przem ysłu  wojen­
nego.

“W  obradach dotychczasowych 
ustalono zasady rewizji umów z 
poszczególneml zakładami przem y­
słowemu przycaem rewizji tej już 
poddano umowy z firmą „Ursus*, 
w yrabia jącą  samochody dla armji, 
oraz z  firm?. „Ploge i Leśkiewioz*. 
V  trakcie rozp tryw ań  est umowa 
z zakładam „Fraukopol*.

W najbliższym czesie p. m inister 
spraw wojskowych w towarzystwie 
sSefa sztabu, oraz szefa administra- 

j i  armji wyiechać ma do głów­
nych ośrodków przemysłu wojen­
nego w celu gran tów  iego zapozna­
nia się z ich wydatnośc ą  i potrze - 
oami.

Posiedzenie kom aji spraw 
zagraniczny h.

Na Srodowem posiedzeniu se j­
mowej komisji spraw  zagranicz­
nych po przemówieniach posłów: 
Kozickiego (Zw. Lud. N * r ), Dęb­
skiego ( , piast"), Dąbsifjęgp (Z. P. 
S. L ), Sir< ńskiegn (Ch. N.) i Da­
szyńskiego (P. P. S ) udzieia wyja 
Saień p. minister Za noyski, który 
w końcu oświadczył, iż jak  po­
wszechnie wiadomo, nie ubiegał się 
o swoje stanowisko T przez dłuższy 
czas nie chciał g> przyjmować. O 
ile chodzi o wrględy osobiste, to 
chyba n;k t cm wątpi, że byłoby 
mu na rękę ze stanowiska swego 
ustąpić. N1e uczyni jednak  tego, 
gdyż, dbaiąc o ciągłość tan  naszej 
polityki zagranicznej, ak i a oji 
sanacyjnej gabinetu, nie czuje się 
w prt-wie zrzekać się przy ję tych  
obowiązków.

Na t*m posiedzenie Komisji 
Spraw Zagranicznych zamknięto.

Prezydent Wojciechowski w Banku 
Poflkira.

WARSZAWA. 18.VI. (Pat). We 
Środę 18 b. m. p. Prezydent Rze­
czypospolitej W otoczeniu swej świ­
ty  przybocznej przybył o g. 9 m. 
80 do gmachu Banku Polskiego ce­
lem zwiedzenia jego urządzeń i za­
poznania się z organizacją wewnę­
t rzn ą  tej instytucii. Przybyłego go­
ścia powitali w sali posiedzeń zgro­
madzeni tam  p.p. Prezes Rady Mi­
nistrów, Władysław Grabski, prezes 
Bu.nku Polskiego Karpiński, naczel­
ny dyrek tor  Banku Mieszkowa ki, 
oraz członki wie dyrekcji i naczel­
nicy wydziałów. Po Drzedstawieniu 
mu zgromadzonych przez premiera 
Grabskiego, p. Prezydeni Rzeczy­
pospolitej udał się do skarbca  emi- 
ayjnego. gdzie oglądał kolejno 
wszystkie mieszczące się tam  skarb­
ce. W tej liczbie wzorowo urządzo­
ny  skarbiec kruszczców szlachet­
nych. Przed opuszczeniem skarbca 
p. Prezydent, a za nim w szyscy z 
p. Prezesem Rady Ministrów »a 
czele złożyli swe podpisy w spe­
cjalnej księdze pamiątkowej flaarb- 
oa. Ż kolei udał się P- Prezydeut 
do lntroligacornl, następ  ile do d ru ­
karni, a wreszcie zwiedził salę sto- 
łówni pracowników B in k u  Polskie­
go. Po krótkiej rozm owie pożegnal­
nej odbytej z p. P rem jerem  i Pre- 
zesem Banltu p. Karpińskim w sali 
posiedzeń n. P rezyden t Rzeczypo­
spolitej odjechał do Belv/ederu.

' Z a  g r a n i c ą *
Pi mruki starej kosj!

Niema dymu bez ognia. Em igra­
cy jna  prasa  rosy jska  nie przestaje  
zapewniać, że sowiety w  Rosji 
chwieją się... że bankrutują... że 
gdy Lenina nie stała, zaczyna roz­
przedać się żelazna organizacja, 
przymusowo „uszczęśliwiając** pod­
władne je j  ludy i ziemie.

Musi w tera ooś być. A jeśliby 
w tych „krakaniach* było choćby 
tyle tyiko faktycznej prawdy, że 
Sowiety zabrnęły na rozdroże, że 
nie wiedzą co począć: czy kontynu­
ować dalej „eksperyment czy na 
ewolucję się zdecydować, czy może 
puścić się na hazard jak ie jś  despera­
ckiej walki na śmierć i życie ., to 
już i sam ten w ew nętrzny  rozłam 
w centrali bolszewickiego obozu 
byłby bardzo, bardzo — pocesza-  
jącym .

Em igracyjna prasa  ro sy jska  nie- 
przesta je  np. u trzym ywać, że w  
łonie obecnego rządu  rosyjskiego 
wziął ostatecznie górę p rąd  wojo­
wniczy. Podobno sowiety widzą 
już  dziś jedyny  dla siebie ra tunek  
w rozpalaniu powszechnego w E u ­
ropie albo, jeśli się da, w świecie 
całym — pożaru. Taki Zapalić z 
czterech węgłów świat? Niech ru ­
nie. I pod jego gruzami a1 bo zgi­
nąć juk Samsoa albo odrodzić aję 
w  nowej potędze, jeszoze bardziej 
niesłychanej niż ta, oo z  wyżyn 
Kremlu urąga  dziś całemu światu.

Wszczepienie Niemcom bolsze­
wickiego komunizmu zawiodło. Nie 
udało się. Sowiety m arzą o odegra­
niu się, w  krajach, z któremi są­
siadują bezpośrednio: więc w pier­
wszej linji w Polsce, w  Rum unjl 
i na Łotwie. In ternacjonalny ban­
dytyzm  wpatrzony je s t  obecnie ja k  
w łap upragniony, w Polskę, Ru- 
ir.urję  i L itw ę. Sowiety duszą się 
za swoją  czerwoną granicą. R yzy ­
kowny urok: pójść na zwadę z Pol­
ską, z R iu uoją... a trzeba. Innego 
w yjścia  niema. Sowiotów egzysten- 
oja w grze.

Coż jednak mówi Rosja „przy­
szła* (dz ś na em 'gracji będąca) * 
tem gotowaniu się Sowietów — do 
skoku? Odzyskanie Warszawy... 
Rygi... t.o przecie sprawa narodowa? 
Maiejsza jakiej barwy sz tandar 
powiewałby zaowu nud Dźwiną i 
Wisłą, dość, ża byłby to państw o­
wy sz tandar  — rosyjski.

Wytężmy ucho. Co tam w dale­
kim Belgradzie ma do powiedzenia 
„Staroje h  rem ia“ o 3owieok)m 
planie?

Giówny organ ”o>-yjskic.h m onar­
chistów pov iada t>ez ogródek, źe 
pilniejszą, ba najpilaiejszą dla n a ­
rodu ri syśskngo  spraw ą :est oba­
lenie w M oskw a in ternacjonała  
Przedew szystkiem  zadęć cios śmier­
telny rosyjskim  sowietom i wygni.ć 
ich ria łeb na szyję precz z Rosji, 
wyplenić wszystno co zasieli, wy­
pal.ć ogniem każdy ślad ich „jarz­
ma" stokroć gorszego niż dawne 
ta tarsk ie . A potem., „potem — pi­
sze „S aro je W remia*— Rosja naro­
dowa potrafi z sąsi*d?mi swoimi 
porozumieć się pokojowo*.

„Pokonanie Polski, Rnmunji I 
innych pai s tw  sąsiadujących dziś 
z Rosją  wzmocniłoby Sowiety nie­
pomiernie To rzecz jasna. I przeto 
my — oświadcza uroczyście „Sta­
ro je  W rem ia" — nie możemy i nie- 
powinnjśmy z im piezą  sowiecką 
sympatyzować. W tym  wypadku 
nasz in teres narodowy idzie ręka 
w rękę z interesami Polski, Rnmu- 
njl, Łotwy i innycn państw z dzi­
siejszą Rosją sąsiadujących, k tó ­
rym  niemniei niż nam zależy na 
obaleniu w Moskwie sam ow iadztw a 
trzeciego interoacJour.łu*»

łonami słowy: najpierw pobicie 
na głowę i wytępienie bolszewizmu 
a potem... już m y się porozumiemy.

W to nikt nie wątpi, że za ce­
nę odzysh?nia Rosji emłgrarf# ro- 
syjscy, zarówno nacjonaliści 1 mo­
narchiści jak  demokraci i socjaliści, 
gotowi w obeem\ chwili nawet uaj- 
kategoryczniej zagwarantować nie­
tykalność Polski, Rumunji, Łotwy ~ 
Lepiej jeanak  nie pvtać jakby  wy­
glądały te gwarancje z chwilą usa­
dowienia s ę nowych władców Ro­
sji w stołecznej Moskwie lu t  w 
stolicy nad Newą. 2f.
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Kongres Rolniczy.
W  ciągu w torku  pierwszy polski 

Kongres Rolniczy obradował w dal­
szym  ciągu w 6ekejach, a tó re  do 
godz. 2 ej zakończyły swe prace. 
Obrady w sekcjach u trzym ane  by­
ły na w ysrkłm  poziomie i Świad­
czyły wymownie o doniosłości i 
wadze pierwszego w Polsce pow­
szechnego zgromadzenia roh-ieów.

0  godzinie 4 ej popoł, odbyło 
się w salt FJfharmonj zamknięcie 
Kongresu. P rzedew szystk iem  w y­
głosił reftr.>t o w spółdzielczości ro l­
niczej dr. Fr. S ełczyk.

W gruntownie opracow ałem  
przemówieniu podkreśl ł dr. P. Ste- 
lczyk konieczność zorganizowania 
się drobnych producentów w mo­
cne i jednolite  związki spółdzielcze, 
k tó rych  poziom gospodcrczy i ide­
ow y musi być dostatecznie wyroki. 
Spółdzielnie producentów rolnych 
powinny odpowiadać następującym  
zasadniczym tezom.

Spółdzielnie rolnicze m uszą być 
wolnym zjednoczeniem drobnych 
producentów rolnych na zasadach 
powszech iości i wolności;

spółdzielnie rolnicze m ają za 
zadanie wyzwolenie drobnego rolni­
ka  od pośrednika, a równocześnie 
podniesiems postomu gospodarcze­
go poszczególnych warsztatów pracy;

przez spółdzielczość rolniczą na­
leży dążyć do podniesienia spraw  
no»cl technicznej poszczególnych 
gospodarstw;

spółdzielnie rolDicze powinny har- 
mon ^ować in teresy  drobnych ro h r-  
ków, k tórzy drogą współdziałania 
mogą o.‘iągnąć najw iększe korzy- 
śśji;

ruch  spółdzielczy w rolnictwie 
winien stać całkowicie poza naw ia­
sem różnych prądów i tendenoyj 
politycznych;

rolniczy ruch  spółdzielczy nie 
potrzebuje  bezpośredniej pom ocy 
Państw a, ale wymttgs raojoc?lupgo 
współdziałania ze s trony  czynni­
ków państwowych.

G runtow ny refe ra t  d-ra  F. Stef- 
Czyka, wybitnego działacza na polu 
spółdzielczości rolniczej, z e s u i  p rzy­
ję ty  przez Kongres z żywem uzna­
niem.

Z kolei prezes K. Fudśkow ski 
powitał w gorących siowach obe­
cnych  n a  Kongresie rolników d u ń ­
skich, k tórym  zgrom adzeni kon- 
gnaow ioze  urządzili burzliwą ow a­
cję.

W dalszym ciągu prezes Kón- 
g resu  p. Fudakowski, jako  też prze­
wodniczący poszczególnych sekcji 
odczytywali proponowane wnioski, 
k tóre  zebrani uchwalili przez g ło­
sowanie w  Łtraoiłerzo pełnej jed­
nomyślności.

Poza rezolucjami ogólnemi naj­
większe zainteresowanie budziły 
uchwały sekcji I (polityki a g r a r ­
nej).

Po ^chwaleniu w szystk ich  re- 
zoluc.yj prezes Kongresu o. Fafla- 
kowski podziękował tą licznie 
zgromadzonym rolnikom zu w yda­
tny  udział w pracach Kongrc.su i 
w -raz i ł  przekonanie, że będą ono 
miały doniosłe znaczenie g!h dal­
szego rozwoju rolnictwa polskiego 
i potęgi Rzeczypospolite

Zgromadzani podziękowali ze 
swej strony  hucznemi oklaskami 
prezesowi K. Fudakow skiem u za 
doskonałe k .-row :nctw o Kongresu, 
poozem o godz. 6 i poł Kongres 
Polski z o s ta ł  zamknięty.

Wieczorem o ?odz. 9-ej odbył 
się w R esursie  Kupieckiej bankiet 
pożegnamy, na którym w tow arzy ­
skich rozmowach omawiano wyniki 
prac pierwszego polskiego Kongre­
su Romiczego

kształtowanie się kon iunktur  handlo­
wych, l-szy Polski Kongres Rolni­
czy stwierdza kouieozność p rzy s tą ­
pienia do niezwłocznego organ izo­
wania zbytu  i przerobu produktów 
romych przez sfory rolnicze oraz 
wzywa Rząd do okazania wydatnej 
pomocy przy realizowaniu tego 
projektu,

6) Zważywszy, że i) forma zrze­
szeń kanałowych rolniczych wywie 
ra bardzo za&czny wpływ na udz ał 
srfcr rolniczych w kształto  waniu 
się k o e jan k tu r  handlowych; b) że, 
jak  wykazało dotychczasowe do­

świadczenie Tow. Akc. naw et p rzy  
akcjach Imiennych nie mogą zabez­
pieczyć n-eprzechodzenia akcji  do 
rąb  sfer ro lnictw u obcych; c) że 
or anizacjn handlowa je-it jednym  
z ogniw polityki gcspodarc ej sfer 
z»ict*r *sowanych, I-szy  Polski Kon­
gres Rolniczy uważa za niezbędne 
ścisłe współdziałanie organizacji 
rolniczo handlowych ze zrzeszenia* 
mi s , ołocano-rolniczemi, zmierzają- 
cemi do podniesienia ku ltu ry  i 
brooiącemi interesów Bfer rolni­
czych.

Biskupi francuscy w Polsce.

Z Rady Ligi Narodów,

Rezolucje Kongresu.

I Lu luia;TB)TA POLSKI 
Da i ś

,,Czy j e s t  t o  d c  o c le n ia 41
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P zątelc o godz. 8 wlecz.

T B A T R  L U T N I

D z i ś
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Oper tka Lehara

Początek o pod z. 8 -ją) wieaz.
M i

OGRÓD BOTANICZNY
Dz'ś ko; ce rt  P o ra la rn y

ORKIESTRY SYMFONICZNEJ
pod dyrekcją

Bronisława S Z U L C A .
W p r o 2 r * m ;f: 

Kamyałowsjri, Sokołowski, Noskowski 
Mofali szko, W aener Czailtowsł). Be- 

nes, L -har, ~Leocavallo 1 lunę

Początek o g. 8 wlecz.

1) Stw ierdzając  konieczność pe­
riodycznego zwoływan.a Kongre­
sów Rolniczych, będących w yrazem  
uzgodnione, opmji rolniczej kraju. 
I Polsu 1 Kongres Rolniczy poleca 
Prezydjum  Kongresu powołanie w 
porozumieniu z organizacjami roln. 
stałego Komitetu Kongresów Rolni 
czych. Jednocześnie 1 Polski Kong 
res  Rolniczy wyraża życzenie, by 
prace następnego Kongresu poświę­
cone były ustaleniu zasad i k ierun ­
ku rozwoju produkcji rciniozej, 
osobliwie ześ zagadnieniu techniki, 
oświaty i organizacji rolniczych.

2) Zważywszy, iż poszczególne 
zagadnienia gospodarcze wym agają  
skupienia wysiłków wszystk ich  
w arstw  rolniczycn oclem skutecznej 
ich obrony l Kongres Rolniczy 
w zyw a istniejące org&mzaoja rolni­
cze do ustalenia zasad porozumie­
nia zmierzającego do wspólnych 
ich wystąpień, orcz do rozważania 
spraw y ewentualnego u tw orzen ia  
jednolitej dla oałego Państw a orga­
nizacji rolniczej.

3) Kongres rolniczy wzywa rząd, 
aby drobne rolnictwo w miarę 
możności finansowych państw a, o t­
rzymywało k redy t w ram ach jak  
najszerszych.

4) Potrzebą ptloą rolnictw a pol­
skiego je s t  stworzenie w stolicy 
państw a w W arszawie Muzeum Rol­
niczego, k tó re  by obrazowało w  for­
mie dot t  paej dla szerokiego ogółu 
i d l i  zagranicznych gości s tan  po­
szczególnych gałęzi ro ln ictw a i 
przemyśla rolnego. Do założenia i 
pro wadzenia Muzeum Rolniczego po­
wołaną j e s t  istn iejąoa w  Warszawie 
Irisiytnoja „Muzeum Przem yśla  i 
K , .c tw a- . P ierwszy Kongres Rol- 
tifrzy niniejszem stw ierdza  koniecz­
ni i-ć założenia i prowadzenia przy 
Muzeum Przem ysłu  i Roln ictw a 
specjalnego działu Rolniczego, k tó ­
rego dotąd, niema i wzywa rząd, 
s*T.orządy, nntytucje rolne i spo­
łeczeństwo rolm cze do jakna jus il -  
iiie szego poparcia te- sprawy.

5) Zważywszy że a) organizacja 
zby tu  i przeroou produktów gospo­
dars tw a wiejskiego do chwili coeo- 
-*ej znajduje się przeważnie w  rę- 
k ich czynników z rolnictwem nie 
związanych; 0) s tan  ten pozbawia 
rolników możności wpływania na

GENEWA, 18.VI. (PAT). Popo­
łudniowe posiedzenie Kidy L ;gi N a­
rodów poświęcone było prawie cał- 
Kowicie sprawom Polski. N i pierw* 
sz6m miejscu porządku dziennego 
znajdowała się Sprawa kolonistów 
ninmieckich w Polsce. R -terował 
przedstawiciel Brazj. Iji SmuiA Din 
tas. Kapit»« F  limoore, k tóry  jeź ­
dził do Polski w tej 3prawie za­
proszony został również do zajęcia 
mieisca przy stole Rady. Po odczy­
taniu raportu  przewoauic/.ący Be­
nesz udzielił głosu ministrowi 
Skrzyńskiem u, k tó ry  w imieniu 
rządu  polskiego dał wyraz zadowo 
lenia z powodu zakończenia całej 
te), tak  skomplikowanej spraw y w 
duchu równowagi i pokoju odpo­
wiadającym całkowicie charaktero- 
w paktu  Ligi Narodów. Ishi i Bour- 
geom winszują Souza DontasowJ i 
ministrowi S k rzyńsk iem u  z powodu 
osiągnięcia szczęśliwego rozw iąza­
niu spraw y Lord P a ra o o re  zadaje 
szereg pytań, dotyczących tej s p ra ­
wy bpt. Fibmoorowi, k ió ry  w od­
powiedziach swych stwierdza, że 
rząd  polski załatwił całą spraw ę w 
duchu najw iększej sprawied lwości, 
dająo zain teresow anym  kolonistom 
na, zupełniejsze zadośćuczynienie.
Przewodniczący dr. Benesz oświad­
cza, że spraw a została zakończona 
i w imieniu Rady L-gi dziękuje 
rządow i polskiemu za jego szeroki 
współudział i załatwienie spraw y 
w duchu sprawiedliwości i słuszno­
ści. Dodać należy, żs Rada Ligi od­
rzuciła  bezwzględnie zażalenia an- 
nulownnych kolonistów, którzy te- 
lbgraipsm nadanym  we Frankfurcie  
do. 13 b. m. protestowali przeciwko 
zaw artem u układowi. Po dyskusji  
nad sprawi- nabycia obyw atelstw a 
posiedzenie Rady zostało zamknięte.

wołał; „Śmierć mordercom M&tteot- 
tiago*. Wdowa Maiteott ego zwró 
ciła się do t łum u ze słow»mi: „ P o ­
móżcie rai ocs^ukać zwłoki męża- . 
Następnie p Matteoiti została przy- 
Jęt* przez kardynała sekre tarza  
s tanu  prosząc go aby jei umożliwił 
audiencje u Ojoa Sw. Papież obier 
cał przyjąć ją  i polecił przesłać jej  
błogosławieństwo apostolskie.

Przeciw „szaulisom*.
RYGA. 18. VI. (tel. wł.) Urzę­

dowa ło tewska agencja  donosi z 
Kłajpedy; k ryzys litewski przedłuża 
się. Ludowi socjaliści zarnaczyit, iż 
wezm ą udział w tworzeniu  gabin .» 
tu, o ife będą wypełnione ich żąda­
nia. Między innemi socjaliści żąda­
ją , ażeby skarb  państw a nie był 
obciążany wydatkami na „związek 
wolnych s trze lców - (sznullsów).

Choroba Trockiego.
RYGA. 18, VI, (tei wł.) P ra sa  

fińska donosi, że Trocki ponownie 
zapadł na zdrowie i ma się udać na 
dłuższą kurację  do Francji.

Usunięcie Tichona.
RYGA, 18. VI. (tel. wŁ) Według 

wiadomości o trzym anych  z Moskwy 
pa tryarcha  Tichon ma być usunię­
ty  od władzy i osadzony w k la ­
sztorze przy Aleksandro Newskiej 
Ławrze w P e te rsbu rga .

Komuniści tw ierdzą, i e  Tichon 
ma osiąść w klasztorze na właune 
żądanie.

Fcżyczka Estońska.
Z Włoch.

Na łrop o morderców.

RYGA. 18. VI (Tel. wł.). „Sle- 
wodniaf donosi z Rewia; W edług 
urzędowego doniesienia pożyczka 
estońska w wysokości 900 tys. ko­
ron szwedzkich, została zrealizowa­
n ą  w Szwecji.

RZYM. 18 VI. (Pat). Wczoraj od­
stawiono pod silną .strażą karabierów 
do więzienia w Rzymie dyrektora  —"—
„eorriere d l ta l l i a - Fidppeliego. W  . . . .
bagażu Kilippelliego znaleziono do- P r ? y n o t O W 3 l 1 i a  S O W I 6 C k l 0 .  
kum enty , k ióre  w yjaśn ia ją  morder- 
stwo. Wielkie wrażenie wywołało 
przybycie  do Rzymu k 'lku  oddziału 
toskańsk ie j  m !sji narodowej.

Manifestacja uliczna.

RZYM. 18.IV. (Pat). Wczoraj 
powtarzały  się tu  manifestacje z 
powodu zniknięcią Maiteottiego. W 
kościele Santa M arta del Po polo od­
prawiono m szę św. za pokój duszy 
zamordowanego przywódcy socjali­
stów. Gdy w bramie kościoła u k a ­
zała się w tow arzys tw ie  e iostry  za- 
bi eg.- żona Ma-teottiego, t łum  za­

RYGA. 18. VI (Tel. w ł)  Z Odes­
sy dor.oszą o ciągłej koncentraoji 
wojsk  sowieck ch na granice Ru­
m un i k tóre g rupu ją  się w odleg­
łości 8o kltn. od Dniestru.

M szew icy  zanew niaią, 2e po 
in iw acn  astąpi za ęcie Besarabjt.

Pociągieui pospiesznym w  od­
dzielnym wagonie salonowym przy- 
jfohali onegd8 j o godz. 4 i pół po 
południu do Warszawy francuscy 
księża biskupi z J . E. ks. Kardyna­
łem Dubois A rcyb is j.upetn Paryża  
na czele.

Na dostojnych G ści na dworcu 
Głównym oczekiwali: J. E ks. K ar­
dynał Rakowski, J. E. Nuncjusz 
Papieski Monsigaor Lauri. przed- 
stawiciele św iata  dyploiuatyc/.nego, 
Se.inu i Stmai.u, m iasta oraz in s ty ­
tucji i organizacji społecznych.

Gdy pociąg zajechał na stację, 
o rk ies tra  Poiicji Państw owej ode­
grało Hymn Narodowy.

Po przyw itaniu się przybyłych 
z ks. Kardynałem Kakowskim i 
Nunciuszem, prezes Rady Miejskiej 
sen. Baliński w krótkiem przem ó­
wieniu dał w yras  radości z powodu 
przybycia Dostojnych Gości do 
W arszawy, poczem wszyscy skie­
rowali się ku wyjściu u rzez salony 
res tau racy jne  Dworca Głównego.

N?, obszernym  plsou przed dwor­
cem ustaw ione były delegacje ce­
chów z chorągwiami, delegacjo 
szkół zakonnych i oohronek, wete­
rani w m undurach i ze sztandarami, 
STodalfoje P iir jańskie, męskie i żeń­
skie, delegacje robotników chrześci­
jańskich . Na widok wychodzących 
z salonów recepcyjnych  Księży Bi­
skupów zebrane tłum y wniosły o- 
k rzyk  na cześć Francji , poczem 
przyklęknęły, ooai ^uj ,o na błogo­
sławieństwo.

Wśród okrzyków r a  oześć Bi­
skupów ks. Kardynał Dubois sa ją ł  
miejsce w  oczekującym  m u  sam o­
chodzie, lecz gdy  s&moohód ruszył 
w  k ierunku  Alei Jerozolim skiej, 
polecił go w strzym ać  1 wysiadł, 
kierując swe kro£i k u  ustaw ionym  
wzdłuż chodników dzieciom £e 
szkółek i domów wychowawczyoli 
S.S. Szarytek. J . E . ks. Kardynał 
Dubois wmieszał się w  szoregt 
dziatwy, Która Go witała en tuz ja ­
stycznie, sypiąo m u pod nogi kwia­
ty . Uśmiechnięty, z radością na 
obliczu ks. Kardynał Dubois, po­
w tarza jąc  „Dzień dobry-  i „Nleoh 
żyje Polska- rozdawał dziatwie mę- 
dalikl, o trzym ując  w zamian U wiaty 
i serca  dziatwy. N astępnie do sto- 
jąoyeh  opodal weteranów i wśród 
entuajaal.yoznyoh okrzyków n a  Jego  
ozegć, brata ł się z tymi, nad  g ra ­
bem sto jącym i starcami. To s r r -  
deozne, szczere witanie się z t łu ­
mami, przyzw yczajonym i do zim­
nych, ollcjainyoh, obliozonych z 
góry  kroków  i odezwań, wzbudziło 
praw dziw y entuzjazm . Wśród okrzy­
ków na  oześć Dostojnego Gościa i 
jego towarzyszy, Książa Biskupi 
zajęli m iejsoa w  samochodach i 
udali się do przflżuaozonyoh dla 
siebie kw ator.

J. E  ks. Kardynał Dubois udał 
się na  Zamek, gdzie za ją ł a p a r ta ­
m ent ks. Kardynała  Dalbora, pozo­
stali księża Biskupi przewiesiaui 
zostali do Collegium Theologium 
p rzy  ul. T raugu tta ,  gdzie przygo­
towano dla nich apartam enta .

Wieczorem odbyło się przyjęoie 
dla Dostojnych G iśoi w a p a r tam e n ­
tach  hr, Adama Zamoyskiego p rzy  
ul. Foksal

D -n y  med

D. Z e ld o iiez  l m ija  Zeldowlcz
Choroby skórni > wenbrycine i syfilis. PrsyJ- 

m ują panów 10— -2 l 5—8, panie 12—5. 
lUtoa Micklewjcza 24

Kawa klasztorna
ZDROWA, SMACZNA i TANIA 

polskie] fabryki Kosliiiiifclw)0 • S kl 
w Wejht-rowie.—Żąrlaó wy rrssyst- 
k ich  * ią Liizych bandlaeh w Wilnie.

Zjazd muzyczny.
m .

Poniedziałek 2 czerwca.

Jbaef Suk Zrani (Dojrzały wiek życia) 
poemet symfoniczny.

U tw ór ten  w formie swe* p rzy ­
pomina raczej symfonję. r o  spo* 
4 oj nem i pogodnem A dagio—nastę-  
-łuje wesoły tem at  (poco allegro, 
inąułcio, a poco rubato) — by u s tą ­
pić wreszcie m iejsca drugiem u Ada­
gio. Tu  zaczyna s*ę już zwątpienie 
— w to co kom pozytor uwierzył 
To zwątpienie j e s t  *ak silnie — że 
kom pozytor musi z tem walczyć — 
chcąc swą pogouę docha uratować. 
Następuje  fuga, o ch a ra k te ry s ty c z ­
nym  chrou-aiycznyro temacie odma-, 
lowująoa tę walkę wewnętrzną. 
Punk tem  kulm inacyjnym  je s t  coda 
fugi. Zda się już, że w tem  na tę ­
żeniu c.ramatycznem cody zwycięży 
czarna, n ieubłagana zmora zwątplu 
nia, lecz nagle fuga się u ry w a  i 
ustępuje przecudnem u Adagio z 
chórem  żeńskim za sceną. To po­
w ró t  do pierwotnego spokoju i r a ­
dosnego upojenia,

Kompozycja pomimo iż nieco

prz ' d łu^a—piękna i pełu-. wysokich 
y/alorów artystycznych .

Karol Seymanow8ki: koncert na 
skrzypo* i orkiestrę. Solistka A lm i 
Mooaie dy iyg . Grzegorz F ‘tblberg.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że u tw ór ten  pasrcego rodaka 
stanowił ośrodek zaciekawienia dla 
całej rzeszy słuchaczy. J a  osobiście 
s łyszałem  ten  konoert w  W arsza ­
wie — więc wiedziałem mniej więcej 
jak i  będzie efekt. Masiał być wię- 
c j  Jak dodatni. Rzeczywiście pu ­
bliczność była zachwyconą — i d a ­
rzy ła  kompozytora szczeremi o- 
klaskami.

Konoert ten napisany w r .  1916 
formalnie wiele odoiega od norm al­
nej budowy tego rodzaju utworów. 
Poszczególne części — są  tylko z 
sob;; bezpośrednio złączone, oó kom ­
pozycji oadąje ogromną wartość i 
jedność — spiżowy, z  jadae j  bryły 
w ykuty  profil. Wybitna melodia — 
jak b y  bez końca Dłynąca z duszy 
kompozytora—p rz e w j |a s ię  n* p rze ­
cudnym  podłożu granitowych har- 
mouji akompaniamentu orkiestry. 
Z oafej kompozycji wieje ogromna 
dostojność i powaga, szlachetność 
posur ę ta  może aż do najwyższego 
szczytu.—Z każdej nuty z każdego 
tak tu  w ygląda  polskość Szymanow­

skiego—połąezona 7 wyi^wintnośc ą 
rasy  rom ańskie j —- oraz z filozofją 
germ ańskiej.

Szczere i bezjj Średnie—uczucie 
Polaka, subtelność francuska i po­
waga filozofioznn m-raiecka podały 
sobie ręce, by utw orzyć u tw ór o 
wysokioh wartościach, u iw ór  k tó ry  
m ym  zdaniem należał do najwy* 
bitniejszyoh wykonanych na festi­
walu praskim.

Konoert wykonała Alma Moodie, 
znana światowej sławy artystka . 
Wykonanie też było świetne. Ton, 
jak i  ftoodie  posiada fak tycznie  
oszałamia swoją głębią, technika 
jej  thscynuje słuchacz,*, brak j a ­
kiegokolwiek taniego efekciarstwu, 
s taw ia ją  Moodie w rzędzie najpierw- 
szych mistrzów świata.

F ite lberg  dyrygował koncertem 
pwego przyjaciela doskonale.

G. F . Malipiero: Impresewni dal
ve.ro (III parte) F es ta  i a Val dTn- 
frrno. f Galii, La Tarańtella  aC a p r i .  
Dyryg. Alfredo Casflla.

Znów n a  tem  miejsou podnieść 
muszę lubowanie się Włochów w 
muzyóe pojętej u*’ o dźwięk. Nie 
doszukują się Włosi w muzyoe 
pierwia^tKÓw czy to poetyokiah, 
lub też  idei filozoficznych, wogóln 
przedstawieni* własnego przeźyoia.

Wizak sam Malipiero pisząc o om a­
wianej kompozycji wyraża się na­
stępująco:

„To co piszę (Impressioni dal 
Y4ro) n ie  zamierza w  żaden sposób 
m aterja lny oddr.6 tego co widziałem 
lub odczułbm...-

Daloj p o s ia d a ,  że kompozycja 
ta  je s t  tylko echem tego co widział 
w  przyrodzie.

Nie zamierzam się wdawać w 
polemikę o tę  filozofię, zdaje się 
sp>oyfioznie w łrską .  Możliwe, że 
nie mogę zrozumieć ducha Włocha 
i jego s tosunku  do muzyki, po trzeb ­
nej mu prawio do życ a, lecz tylko 
dla sw ych właściwości dźwięko­
wych, a więc dla zewnętrznych 
zmysłowych. W każdy ba bądź 
razie Włosi w  zakresie my*yki 
symfonicznej za jm u ją  poślednie 
mfejsce. Ten rodzaj w y rrzu  mu- 
syoznego nie leży w ioh charak te ­
rze  i dlatego wszelkie kompozycje 
symfoniczne włoskie o ile pragną 
z,ostać oryginałnem  , idą zaw ize  za 
swem  bel canto. I to Jost ioh zale­
tą ,  płynąoą * r, -J J łębszago źródła: 
ducha naroJu. Z tej strony patrząc 
Impresioni Maiipiera są  prześliczne, 
b. wdzięczne, skąpane w włoskiem 
słońou, a Tarańtella  a  C^pil dyszy

wpost żarem rytmiki tańca połud- 
niowowłoskiego.

Albert Boussel—symfonia B  dnr 
Lem, Modćrć—Tr.óa lent. Dyr. Q, 
M. W itkowski.

Symfonia ta, w łaściw ie w  każ­
dej z swyoli części jest jakby poe­
matem symfonicznym, m aluiąoym  
jawne nastroje. Roussel należy do 
tych którzy zajmu ą swoje własne 
stanowisko w muzycznym ś wiecie 
Ffucoji. W zrosły na tradycjach C. 
Franoka był światkiem blanka ta ­
kiego talentu Jak C. DebUsejTego., 
pomimo to zdołał utrzymać olę 
odrę1.nie tak by nie popaść w  epi- 
gomzm Debussy*ego oraz z drtigiej 
strony by jednak ii ć z postępem  
ozasu. Symfonia B dur wykazuje 
w ybitną tendencję Roussela do w y­
raźnej i’oji melodyjnej, opartej « 
orkiestrę niejednokrotnie traktowa­
nej jako tło akompaniamentu po­
szczególnego instrumentu.

Niektóre miejsoa sym fonii po­
siadają nawet pierw szą egzotyczną  
barwę.

Symfonją tą zakończono konoer- 
tj  Tow. dla Nowej Muzyki!

Dr. T. Seeligm rti. 
W Pradie w cterwon.
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Dajcie grosz na walkę z gruźlicą największym wrogiem życia i zdrowia l!rdzki9gc»
Kwesta odbędzie się 20 i 21 czerwca b. r. na ulicach m. Wilna.

*7& ile*,8tcie c T o & a r z y s t& o  < > r z o & ito g r u £ lie z Q .

W ywiady.
doW  sprawie wyborów 

O m m y  tydnw ikiej. — W spraw ie ewen 
tua lnej rtkonsi^ukc/i gabinetu.

Natychmiast po ogłoszeniu r e ­
zu lta tu  wvbnrów do warszawskie* 

' Gminy żydówski?j, zwrócił się 
„Nasz Przegląd" po opluję o nich 
do kilku wyb tnycb przedstawicieli 
społeczeństwa iydow skUgn.

Czołowa kandydat l isty  R&dy 
Narodowej, dr. Klumel rzekł;

— Je s t  to bczWiClędna klęsk* 
asymilacji. Prąd narodowy wśród 
żydowstwa w Polsce wzmógł się 
niepomiernie. W ybory świadczą t e i  
o wzmożeniu się religijności, oraz 
o popularności idei palestyńskiej. 
Hasło praoy dla Palestyny  aż 
grzmiało podczr.s wyborów.

Podobnie też poseł Farbste in  
stwierdził kategoryczni*, że wybory 
dały  „wspa: iały wynik dla myśli 
narodowej żyd' wskiej".

R adny  p Erlicb, leader Btlndu, 
zadowolony jest, że zdołał chcć 10 
proc. głosów zgrupować .n a  p la t ­
formie bezwzględne- walki z obsku ­
ran tyzm em  i reakcją  k leryaainą, 
oraz nacjonalistyczno-kapitalistycz-
n v -

A co napisał sam warszawski 
„Nasz Przegląd"? Oto co napisał:

.N a  rschunelc zysków obozu na­
rodowego należy prsedewszysr kiera 
sap lssć Kompletną porażkę niedobit­
ków asym ilacji, którzy mieli czelność 
obiegania się o m andaty pełnomoc­
ników do Gminy Żydowskie). Żydos 
two w&rezawskle przepędziło precz 
„żydopolaków*. Nie zyskali oni ant 
jeonego mandatu. W ybory powszech­
ne s ta rły  Ich poprostu s  powierzchni 
żydowskiego życia społecznego, 
preza asym llatorska Jest już 
esona. .Żydopolakom* n

J*żei jednpk mają nowi ludzie Świadek Musiał stwierdza, ze
. weisć do gabinetu, to niech tymi tłum bojowców, znajdująoych 9ię 

w arszaw skiej ludźmi będą fachowcy. na Rynku, podnosił w górę i roz-
Maroy w gruncie rzeczy tylko brajał oficerów z okrzykiem „Niech 

dv-ócb ministrów wybitnych... tylko żyje Piłsudski", 
dwóch! Rządzą dyrektorowie depar- Następni świadkowie s tw ierdzają
tan .enuiw  jednogłośnie, że oskarżony Kleban

Oto co myślą o obecnym rządzie był pod Izbą Raadlową i lara pełoił 
filary „Pjrst.a“. Wątpić wolno aby s traż  z karaoinem, oraz że w roz- 
p. Witos byf krańcowo przeciwnego mowach nazaju trz  chwalił .się, że
zdania. 1.

Proces krakowski.
W dalszy.n ciągu ooegdajszej 

rozp a wy świadek Ignacy Niemiec, 
wywiadowca o lici i zeznaje, że wi­
dział oskarżonego Koprynię, rzu c a ­
jącego kamienie na policję, pozateno 
zeznał, że odózUł bojowców, idą ­
cy ci*. zdobywać odwach na Rynku, 
prowadził niski tęgi żyd. Je s t  to 
prawdopodobnie os ta rż^ny  Redlłoh.

uderzył 9zablą ułana, który  zleciał 
z konia. Z rannego ułana ściągnął 
Kleban całe uzbrojenie.

Kleban do winy się nie przyz­
naje. \V sprawie osk Sochy zezna­
wali Porciak i Bomba, k tó ry  tw ier­
dzi, że osk. Socha uderzył ułana, 
którego rozbra ja ł  dwa razy po 
tw arzy .

Adw. Bogdani zwraca uwagę, iż 
świadek Da śledztwie zeznawał iaa- 
czej, mianowicie, że i ułan u d e rz \ ł  
Sochę. Zeznawało jeszcze kilku 
świadków nie wnosząc do rozpraw 
nic nowego, poozem przewodnłozą-

Wyszła z druku

TABLICA OPŁAT
za mieszkania,9 *

obliczona n;> podstawie U s ta w 7  o ochronie lokatorów.

LOKATORA, nr az WŁAŚCICIELI 
i PRZEDSIĘBIORSTW.

Ni (-zbędna d u k;:żd v- 
SKLEPÓ-V

Scrz-idjai we w zystk ich  księgarniach, k oskach i u w szyst­
kich sprzedawców gazet.

Następni świadkowie nie zeznają cy odroczył rozpraw y do onia n a  
nic Istotnego. Btępnego.

K R O N I K A

Kapelusze i czapki męskie,
wyk'v. fcietizttę męską, damską *■ dziecinną, 

wyroby t ry /o io w e  i pe-ńczo-zn cze,
Palta nieprzemakalne, Kalosze ,  

partis U, łask:, g a lan te r ię  
P  O L H C A

O. H A U I C
Wilno, Zamkowa 8

Inst. Rządowym i Komunalny r na raty

| 9  DzIS 
Boże Ciało 

Jutro 
Sllwerjusza

Wschód g. 3 

Zachód g. 19

m. 30 

n: 61

Im- 
skoń- 

nle pozr staje

WILEŃSKA.
— (I) J. E ks. biskup Michalkle- 

wicz wrócił wczoraj, dnia 18 b. m.,

dostarczyć wozy tramwajowe. S tąd  
może być pewna zwłoka w pusz­
czeniu komunikacji tramwajowej. 
M agistrat powinien nie zwlokić z 
podpiseniem umowy i postawić za 
warunek wykonanie w najbliższym 
term inie  obstalunku pod k a rą  wa* 
djalną.

— (0 Budżet szpitali miejskich.
Na posiedzeniu m iejskiej Komisji 
Finansowej, odbytem w dn. 17

P M t S Ł e ]  w  d .k M M i .  o z 3 w c .o m .w i a n S  pozjcJ.j w j d r t

G i m n a z j u m
T-wa Rozpowszechniania Wykształcenia 

średniego 0  8 S.0. męskie i żeńskie,
ul. Dąbrowskiego Nr. 5

EGZAMINY WSTĘ NE do wszystkich klas rozpoczynają się 
23 go czerwca

w  kancelar i Gimnazjum
czerwca

Podania p rzy jm ują  się codziennie
ort 8 - 1  p<-dz.

W ołkowyskim  
Jednocześnie

Miłkowski, k tó ry  na zmianę z ks. 
prof. Ciecaońskitn towarzyszył w 
podróży ks. biskupowi.

J . E. ks. biskup Michalkiewicz 
wyjeżdża w końcu b. m. na kurację  
do Karlsbadu

— (i) Pomoc państwowa na odbu­
dowę budynków, zn azczonych w sku­
tek  działań wojennych. W Nr. 49 
„Dziennika Ustaw* znajdujem y 
Ustawę o pomocy państwowej na 
odbudowę buuynków, zniszczonych 
lub uszkodzonych w sku tek  działań 
wojennych.

Do orzekania i ustalenia, czy i 
w jakiej wysokość; pożyczka pań­
stwowa może być udzielona, jLko- 
też do opinjow-jula ulg, 
będą przy starostwach

ków sekcji zdrowia. W charakterze  
wrócił ks. protes. rzeczoznawcy sżef sekcji zdrowia

»dpowtednfe
wanle odrębnej gminy Polaków wyz 
m o jż . która będzie dla nich przedpo­
kojem do polskości".

Ja sn o  i dobitnie.
*

Wśród uohwał, powziętyoh na 
-osta tn ieu  posiedzeniu k lubu „Pia­
sta* i opublikowsnyoh w komuni­
kacie otiojalnym tego stronnictwa, 
zna jdow ał się  pro tes t  przeoiwko 
ewentualnym  jakimkolwiek zmianom 
w  łonie obecnego rządc.

„K urier Polski* zapragnął do­
wiedzieć się ct, mogło potężne 
stronnictwo p. Witosa skłonić do 
tak  energicznej obrony gubinetu p.
Grabskiego.

Samego p. Witosa nie sposób 
obecnie zn&leźć w Warszawie. J e s t  
w  niej zby t  rzadkim  gośoiem.

Natom iast poseł Ja n  Dębski, , ___  __
pierw szy  wiceprezes sejm owego objętych działalnością państwowej f*rz.y tej normie ^wyoadnie na 
k luba  „Piasta*, urzędowy zastępca pomocy na odbudowę, pożyczkowe osobę, według obliozeń naczelnego

dr. Minkiewicz udzielał niezbędnych 
informacji.

P rzy ję to  z niewielaiemi zmiana­
mi cały dział w ydatków  sekcji 
zdrowia* wydatki na dozór san ita r-  
Dy, łaźnie dezynfekcyjne, na walkę 
z epidemjami, na szpitale miejskie 
i ambulatorje, „Kroplę mleka,*, po­
gotowie ratunkowe, bezpłatne le ­
ka rs tw a  dla biednych, leczenie 
mieszkańców Wllns w innych z a ­
kładach i t. d.

Z zapadłych uchwał najważniej- 
szem było uchwalenie podniesienia 
noirny wyżywienia w szpitalach, 
preliminując od dnia 1 lipca r. b. 

DO wołane zam iast asysnow anTch dawniej 60 
powiatów, g r03Zy  dziennie na  osobę groszy 76.

TB ATK PuLSKl (sa la  Lutnia)
W piątek 20 czerwca 1921 r. 

W I E C Z Ó R
plastyki i rytmu

szkoły H, ŁfcSZKIEWICZOWEJ
W p r o g r a m i e  

Grieg, P ad rrew stl Thom, Szaman, 
Szubert, Liszt i Rachmaninow. 

Początek o gortz. 8 m 31 wlecz.

OGRÓD BERNARDYŃSKI
•miro w p<ątek 20 czerwca

W ielki koncert sym foniczny
pod dyiokcją 

BroDisUwa S Z U L C A  
W p r o g r a m i e *  

Beethoven, Arenslr-. Liszt, Dworak— 
sym iouja J>.» 5. B cuel „Z nowego 

świata*.
Początek o godz. 8-ej wlecz.______

D-rzy

Bnjalski, Obiezierski i W aszkiew icz
lokują położulce 1 chore z cierpieniami ko- 
bieceml w Zakładzie położniczym ul. W. 
Pohulanka 31.

Uzdrowisko Nałęczów I
(3 '/, godz od W arszawy) czynne cały rok |  
Naczelny L“karz Dr. Mec A. KonosewicT: J 

Zastępoa Dr. Med. P. O tm arsteln , 
Ordynujący Lekarze: Dr. M. Gliński i r 

Dr. W. Trojanowski ;

— Z

•p. W itosa wyjaśnił, że „Pi&st" zn  
Btrzega się kategorycznie przeciw 
7,mianom pohtmznym  w rządzie. 
Rzeoz inna jeżeliby szło o wprowa­
dzenie do gab ine tu—fachowców.

P. Dębski będzie mówił o mini­
s trze  hr. Zamoyskim... podczas dy- 
skus i nad budżetem M S. Z.; z 
m inistra  W yganowskiego je s t  p ra ­
wie zadowolony, a co do min Mi

— (Z) Z kasy dnrych . Wniosek 
zarządu Kasy Cho 'ych m. Wilna o

Ł.  „   . zat wi er dzeni e powołaregn na stuno-
komluie odbudowy, do których  też lekarza 370o ffalory.j, podczas gdy wisko dy rek to ra  kas wileńskich p.

minimu'na liczba kaloryj na  ccło- Józefa Korołca, skierowany, w myśl ____  x
wieka wynosić powinna niemniej niż punktu  II art. 87 us taw y  o obowiąsko- rei gijne.
8000 kolorji (clepłostek); przyczem wem ubeznieczeniu na wypr-dek cho- — (0 Na wulnem zgromadzeniu 
uwzględnia się, że w szpitalu dzieci, roby, do Okręgc wego U rzędu Ubea- członków związku pracowników mie.i- 
a tak ie  gorączkujący  w ym agają  pieczeń w Warszawie, został przez skich wybrano poprzedni zarząc 
mniej obfitego pożywienia i pro- w z m ian k o w a n y  Urząd zt-latwiony z dodaniem 3 nowych członków.

ii&leży wnosić podania o pożyozki, 
względn e ulgi.

W skład pożyczkowej komisji 
odbudowy wchodzą: 1) Starosta, j a ­
ko przew odnicząc), 2) fachowy or­
gan techniczny z resortu  Min. Rob.

T-wa Art. „Lutnia*. Zw y­
czajem  l i t  ubiegłych zwiększony 
chór „Lutni* weźmie udział w do­
rocznej procesji Bożego Ciała i wy 
kona przy  każdym ołtarzu pienia

P u b l , 3) delegat Izby Skarbowej, dukty , które były przeznaczone dla odmownie i U rząd polecił zarządowi Na bibliotekę uchwalono w yasy
4) dwaj delegaci samorządu powia- tej kategorji chorych idą na polep- 
tow«g>, 5 dwaj przedstawiciele tej szenle odżywienia innych, 

klaszewskiepm to... p. T hugutt zbyt gminy, w którei przeprowadza się Pożywienie ma być udzielane 4 
-ostro go krytykował. _ odbudowa, w jde 'eTow ani przez radę razy  dziennie. Posiłek pierwszy

N atom iast poseł Marjan Dąbrów- gm inną Delegatów samorządu po- składa się z kawy mlecznej, przy- 
ak t  jeden z najwpływowszych c».łon- wistowego w ybiera S e ia i 'k  powia- tem  mleka asygnuie  s ę na osobę 
ków .P iasta* , jako naczeln” redak- towy. 100 g rabów . P rzeciętny  obiadskła
tor i wydawca dwóch pism co- |jf miastach, wydzielonych z aa  się z rosołu, gotowanego na 
dziennych w Krakowie, zastrzegł powiatu, w skład pożyczkowej ko- miesie z ryżem, naięsa na o*obe 
kię tylko przeciw rekonstruow aniu  misji odbudowy wchodzą: ?) prezy- 200 gr. Pozatem dodaie się 400 gr.

dent miasta, jaRo przewodniczący,
2) facho wv organ teczniczny z re ­
sortu  Min. rob. publicznych 3) de 
legat Izoy Skarbowej i 4) dwaj de­
legaci Rady miejskiej.

— (ż) Ulgi podatkowe. Vv celu

Kasy Chorych m. Wilna przedsta- gnować 40 zł. miesięcznie i zwró 
w (ć innego kandydata  na dyrektora, cić się  do M agistra tu  z prośbą c 

Sprawa powołania dyrek tora  bę- zapomogę.

gabinetu  bez „współdziałania par­
lamentu*. Albowiem, co do rządu, 
to zadowolonym z  niego bym ,mniej 
ilie jest.

Np. m inis ter  Miklaszewski? P.
T h u g u t t  miał „całkowitą racię*.
J e s t  to m inister  od tępienia oświa­
ty . (Dosłownie tak  wyraził się p. towych na ata 1924 i 1926, z  po- Najtaniej wynosi dożywienie p rzy
Dąbrowski). M. S .Z. daleko odbiega wodu szkód, poniesionych w skutek  d.jecie mlecznej, najdrożej zaś w y­

padają dni postne.

kartofli. Podwieczorek składa się z 
herbiity z  cukrem i 100 gr. bułki. 
Wieczorem na kolacię chorzy o trzy ­
m ywać będą łazanki ze słoniną i 
jajko.

Oczywiście pożywienie każdego

dzie omawiana na posiedzeniu z a ­
rządu Kasy Chorych m. Wilna, 
które ma odbyć się w ostatnich 
dniach czerwca r. b.

— Z Syndykatu dzleanikarzy pol­
skich w Wilnie. Pojutrze , w sobotę, 
o godz. 5 po poł. odbędzie 9ię w 
sali „Lutnia* (ul. Mackiewicza Nr. 6) 
walne zebranie członków Syndykatu  
dziennikarzy Dolskich w Wilnie.

— Nadzwyczajne W^lne Zebranie 
Bratniej Pomocy odbędzie się w so­
botę dn. 21 b. m. o godz 7 ej w.

uzyskania zn tek  w podatkach g run- zależeć b idzie od przypisanej djety . gmachu głównym U. S. B. W razie

od wzorów zachodnio-europejskich. 
Trzeba je  g iun tow aie  zmienić.

Były m inister  p. Kiernik drży o 
równowagę w gabineoie. (Oozywlś- 
cle partyjną). Byle jej nie naru­
s z a ł

Trzeba — powiada — tolerować

dz>ałań wojennych i kl^sk żywio­
łowych, płatnicy m egą wnosić po­
dania do właściwego urzędu  sk a r­
bowego do dnia 3 ‘ lipca 1924 r 

— (l) Rekrutacji! robotników rol» 
nyoh do FrancJ Wczoraj, dn. le  
czerwca, w państwowem  Urzędzig

Oprócz polepszenia normy poży­
wienia Komisja uchwaliła zwiększyć 
dla wszystkich szpitali wydatek na 
bieliznę, w k tó rą  szpitale wileńskie 
najgorzej są  zaopatrzone.

— (I) Dzień przeciwgruilloowy.
19 i 20 czerwca odbędzie się kw e­
s ta  uliczna na rzecz przyohodnie; 
poradni przeciwgruzlicowej w W il­
nie.

Związek pracowników miejskiob 
wyasygnował na ten cel 100 miljo- 
nów marek.

— Odczyt. Z trząd  Koła Polskie. 
Macierzy Szkolnej im. T. Kościuszk 
podaje do wiadomości, ;ż dziś dn 
19 czerwcn r. b. o godz. 7 wiecz 
w lokalu Domu Ludowego Nowi 
Aleja 2 odbędzie się odczyt ns 
tem at: „Historja i organizacje 
ruohn harcerskiego* wygłosi p, 
Jacewicz. W stęp wolny.

— (I) Wycieczka z Warszawy. 
Akademickie koło krajoznawoze v

obecny s tan  rzeczy. Nie trzeba  obe- Pośrednic tw a Praoy została sakoń 
cnem u rządowi... przeszkadzać. czona rekrutacja  robotników rol- 

Senato r  p. Błyskosz (b. poseł do nych do Francji. Zsmia8t zapotrze-
Domy) rzekł krótko:

— To p. Grabskiego rzecz, me 
nasza. N ech p. p rezydent rady  mi- 
aiatrów dobiera sam  człouków g a ­
binetu  jakich mu potrzeba.

Wielki finansista poseł Wł. Byr-

bowanych 200 robotników zarek ru  
towano zaledwie V* częSć.

— (/) Z Komisji Finansowej Na
osta tm em  posiedzeniu Komisji F i­
nansowej zostaló uwzględnioue po­
danie T-wa „Sokół* o wydarne sub- J r _ ._ 
syd um w wysokości 500 złotych Sawicz i 
na pokryćie kosztów urządzonego szpitalu

t iedo  ścia zebrania w tym  dm u z 
b raku  quorum, odbędzie aię ono 
we środę 25 b. m. o godz. 7 ej w. 
w tymże lokału.

— Posiedzenie T-wa Lekarskiego.
Dnia 22 b. m. o godzin.e l l 1/, od- W arszawie urządza w dniach od 
będzie się uroczyste  posiedzenie 2G czerwca do 8 lipcn wyoieczkę df 
W łebskiego T-wa Lekarskiego z Wilna i okolic.

W yda tk i  preliminarza na szpital powodu przeniesienia się do nowej — Popie imznlów i ucz*n c Kon
zaksźny Komisja zmniejszyła wohec 8'edziby (Zamkowa 24. w dziedziń- eerwatorjum WIL Doroczny popi? 
tego, że stau  finansowy miasta wy- cu). No tę uroczystość Zarząd za- publiczny Konserwatorium  Viień  
m aga ograniczyć się tylko obowiąz- prasz  *■ ozłonków T-wa i w szystk ich  skiego odbędzie się w niedzielę S? 
kowemi opłatami, nałożonemi prze* kolegów lekarzy. ezerxvca^ o g. 12 w poł. w sal
miasto na  utrzymanie szpitalu  tego, — Ze Stowarzyszenia Dowborczy- „L irm s  .
k tó ry  mieiskim jeszcze nie jes t .  ków. S ek re ta r ia t  Okręgu Wilen- K s r ty  w stęou  otrzymać m clae

Z w ydatków  preliminarza n s r e -  skiego Stowarzyszenia Dowborczy- w kancelarji K onserw atorjum  (Orze 
m ont i u trzymanie porządku są k5w „Ku Chale O czyzay wzywa sęk,owej 9j od g. 4—7 i p rzy  wej- 
Dajpoważniejsze kanalizacja szpita la  członków 1 sym patyków 0 koniecz- ściu. 

położenie chodnika 
żydowskim. Jeden

lua ta  LńiuuŁU łł m ir
przy ue staw ien ie s ię  dziś o godz. 9 i pół — Wielka Zabawa Ogrodowa od 
m etr  rano w lokalu Sekrejarja tu , u  i. będzie się  w niedzielę dn. 22 czerw

ka  je s t  stanowczym przeciwnikiem
wszelkiej rekonstrukcji  poktyesne/. ~ ----------  _  . _ - r   -------------  -------- ------—  - ., ,. .

Czy— spytał współpracownik zjazdu. chodnika kosztuje 19 miljonów ma- Zamkowa Nr. 18 m. 23 (wej^cie od r. b. w osrrodzie po-B eruardyńskiir
„K urjera  Polskiego*—„ P ia s t : je s t  — (() Tramwaj na Antokol. Do rek. zauł. Sw Michalskiego) dla wzięcia Na niezwykle ohtity  i pomyslowj
zadowolony z obecnego rządu? ostutnich dai nie była jeszoze pod- d ih pogotowm ratunkowego u- udziału pod sz tandarem  Stoworzy- progr m skł dają uię: ioterja L»n 

— Nie mogę twierdzić — odparł pisana umowa pomiędzy Magistra- chwat,no nabyć koma i zremonto- s z e i ia  w tradycy jne j  procesji Bo- towe z ałym szeregiem wartościo 
p .  B vrha—byśm y byli zachwyceni, tern a l irm ą w arszaw ską, mającą weć karetkę. żogo Ciała. wych fant w, poranek mueycza;
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orkiestry 85 p p., balet dziecinny 
w nadzw yczaj oryginalnych fccstju- 
mach; po południa zaś koncert 2 
o rk ies tr  wojskowych, kicomr.togr >f 
na wolneTD powietrzu, oraz produk- 
oje artystyczne na estradzie. Na 
czas t«j zabawy zostanie specjalnie 
zbudowany m ost przez Wilenkę, łą ­
czący podnóża gór Trzykrzyskiej i 
Bekieszowej z ogrodem.

Niezmiernie in teresu jący  pro­
gram tej zabawy, daleki do szablo­
nowych programów tak  częstych u  
nas  „Zabaw ogrodowych", n iew ąt­
pliwie wzbudzi ogolne zaintereso­
wanie wśród publiczności wileńskiej 
i licznie ją  w tym dniu  zgromadzi, 
tern bardziej, iż opłaty wejściowe 
zostały określone nader pTzysię 
pnie. Dochód z powyższej imprezy 
przeznacza się na rzecz T-waP.Ż .P . 
w części zaś na Bratnią  Pomoc P 
Mł. A.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

— Zarys Pai.-tw Bałtyeklrh. U kazała się 
nowa praca p. Wł. Studniekiegc p. t. .Z a ­
ry s  Państw  Bałtyckich": Finlandja, Łotwa, 
i F -to n ji Litwa nie została uwzględniona 
w niniejszej p r v y ,  gdyż przed dwr.ma la ty  
ten sam autor dal pracę p. t. .W spółczes­
ne Państwo Litewskie*.

Obecna praca p. Wł Studnickiego je s t 
znac:;nl’ pełniejsza niż jego monografja 
.W spółczesne Państwo Litewskie*, autor 
bowiem wykorzystał obszerny m rte rja łs ta -  
tybtykl oficjalnej trzech państw bałtyckich. 
S tntyotyka Efnlandjl stoi na v.ysokim po- 
jlco . o co ułatwiło praeę o tym  poństwi.i 
Łotwa 1 E stcn .a posiadają dosyć pełne 
wydawnictwo statystyczne, które wykorzy­
s ta ł autor w swej monogralji.

Rolnictwo przemysł, handel międzyna­
rodowy wogólc, z Polską w szczególności, 
iln a rso  ty.:h państw zostały szczegółowo 
opr .cowaue przez p, Wł. Studnick.ego. 
Studnlekl traktuj* zawsze sprawy gospo • 
dareze w nwiązku zo spraw am i polityczne* 
mi; z ustrojem politycznym peństwa- z ce­
lam i gospodarczeml 1 narodowtrai, jakio 
dane państwo stawta. U strój poi.tyczny 
tych państw  Łultycklch, Ich siosuuki na­
rodowościowe, Ich stanowisko międzynaro­
dowe rozpatruje au tc r w swej pracy.

Sprawa ludności pclskiej na dawnyoh 
Inflantach obecnej Latg&iji oruz prued 
mioty sporu między Polezą a Łotw ą roz- 
patrujo Studniciii szczegółowo.

Autor słusznie podnosi w przedmiocie 
do iwojej pracy, zna w_gę znajomości sto­

sunków obcych krajów . Rozszerzenie 1 
wzmocnienie u nas tak w sferach rządzą 
cycb, jak  wśród naszego ogółu znajomości 
stosunków gospodarczych i polityczny oh 
państw , uważa autor za warunek powodze­
nia naszego w m ędzynarodowej walce o 
byt.

TEATR | MUZYKA

— Teatr Po'aki (Lutn’a) .Czy je s t co 
do oclen‘a “ niezrównana krotoehwwa HenDe- 
qulna 1 Vebera Jest grana na naszej scenie 
wybernie. Publiczność baw! się na niej 
doskonale i darzy wykonawców rzęsistym, 
oklaskam i. Pomimo powodzenia .Czy je s t 
co do oclenia* *s parę dni schodzi z ceper 
tuaru. ustępując miejsce .Aniołowi opie­
kuńczemu", w której to komedjl pó raz 
pierwszy ujrzymy Junosza Stępowskiego

.Prasąuita*—Lehara długo jeszcze zapeł­
niać uędzle widownię, Zarówno przepiękna 
muzyka, jak  treść podobno zaczerpnięta ze 
znanej powieści .K obieta i Pajac*, ai.ano- 
wlą całość niezmiernie artystyczną 1 owia­
ną sentymentem. P. Oraoowska Jest przed­
miotem eodzlennyoh owacji. Ozlś i ju tro  
.P rasąu ita* .

— Opera na otwartym powietrzu. W ido­
wisko operowe .P ajace" na tle  natury z 
udziałem orkiestry symfonicznej ukaże się 
w ogrodzie Botanicznym w przyszłym ty ­
godniu. Zapowiedź tego artystycznego ek ­
sperym entu wzbudziła wielkie zain tereso­
wanie.

— Dzlolejazy koncert aymfonlozny w ogro­
dzie Botanicznym pod dyrekoją Bronisława 
Szulca zawiera w progi&mie utwory kom­
pozytorów: Namysłowski, Sokołowski. Nos- 
zowsui, Moniuszko, W agner, Czajkowski, 
Łenes, Lehar, Łeoncavallo 1 i one.

— Jutrzejszy koncert symfoniczny odbę 
dzle się w ogrodzie Bernardyńskim. W pro­
gramie. Beethovyn, A rensul,'L iszt, Dworak 
Symfonja N 5, E—mol .Z  nowego świata* 
1 inne.

— Wtaczir plastyki 1 rytmu. W piątek 
20 czerwca odbędzie się w Teatrze polskim 
wieczów p lastyk i 1 rytm u ozkoły H. Ł asi 
kiewiezowej. W programie: Grieg, Pade­
rewski, Tkon, Łzuman, Szubert. Liszt i 
Rachmaninow. Początek o g 8 m. 80. Bilety 
ju i  są  dc nubyom w kasta teatru  Polskiego.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Zaginięcie. Weroulka Juchniewicsowa 

(Kondukt, raka 20) powiadomiła policję o 
zaginięciu Je. syna 16 letniego S tanisław a.

— Z. trucie rybę. Dn. 18 b. m. o tru ł się 
rybą 60 letni Maks Wlienkln (Wielka 66) 
Lekarz pogotowia odwiózł chorego do szpi­
ta la  .Sanltas*.

— 1 takie siostry bywaję. Dn. 17 b. m. 
Aleksandrowi Kunaszczycowl (Tunelował 
siostra  rozbiła kamieniem głowę przez to

i ł  on niepozwalał n . swojej posesji urzą­
dzić potajemny ubój bydła

— Skutki pijaństwa. Dn. 18 b. m. 20 1. 
A. Łaslonów (Pokój 21) będą w sta- e n ie­
trzeźwym upadł na butelki 1 szkłem rozbił 
sobie głowę 1 przeciął szylę. Wezwany le­
karz pogotowia poszkodowanemu udzielił 
pierwuzej pomocy.

— Niefortunny upadek. Dn 18 b, m. na 
ul. Wielkiej upadł z roweru i rozbił sobie 
nogi 15 letni H. Bułkin (Siroeka 6 m. 20;. 
Lekarz pogotowia odwiózł poszkodowanego 
do jego miesz,

— Uradzi że. E Szymszanowlczowi (Pił­
sudskiego ab) skradziono bielizny 1 ubrania 
na sumę 2 ubijam mk

— Józefowi Macklejowl (Popławska 27) 
wyciągnięto z kieszeni 50 mil. mk.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Nowe gmachy Uniwersyte­

tu Warszawskiego, Jak iutormuj.j 
miarodajne czynniki, przedstaw: - 
ciele rządu pertraktują z przem y­
słowcami francuskimi, którzy są  
gotowi wybudować nowe gmachy 
dla Uniwersytetu Warszawskiego,!

Konsorcjum  zgadza się wybu­
dować własnym kosztem  w czasie 
najbliższym około 80 dużycu gm a­
chów z całkow;tem urządzeniem 
wewue.trznem, kliniki, laboratorja 
i t .  p. o trzym ując  wzam ian długo­
terminowe obiigacje państwowe.

W arunki, na  jakich ma być 
zawarta umowa, nie są d o tą i  us ta  
lone, tembardziej, iż ostatnie słowo 
należy do m in is tra  skarbu , k tóry  
dopiero w dniach najbliższych ma 
zaiąć się tą  sprawą i załatwić ją  
definitywnie.

ZE ŚW IA TA .
— Straszliwe oceny tortur w Chinach. We­

dług otarych praw chińskich mordercy w 
państwie nieblosklem zostają wyprawiani 
na ta .,te n  św iat wśród najstraszliw szych 
mąk Od czas j, gdy Chiny s te ły  się repu­
bliką 1 przyjęły obyczaje zachodu zabro­
niono tycn okrutnych metod egzekucji, po­
mimo tego zdarzają się tu  1 ówdzie s trasz­
liwe sceny tortur.

Pe*.leu dziennic, wychodzący w Hong­
kongu opowluda o następującej straszliwej 
scenie: Torturowanym był pewien m łodzie­
niec, który Jako członek bandy rabusiów 
spowodował śm ierć szeregu ludzi ,w czasie 
napadu. Ojciec bandyty uapróżno usiłował

go wrócić na drogę poprawy, a gdy pewne­
go razu surowo go strolówał, wyrodny syn 
zastrzelił ojca. Zebrała się wówczas rada 
familijna, która postano ii!a ojcobójcę ująć 
1 według starych obyczajów w najokrutniej 
azy spoHÓb stracić

Mordercę schwytano, dostawiono go do 
najbliizzosro obozu wojskowego, gdzie został 
przez komendanta na śmierć skazany. 
Egzekucja miała się oibyć w dzień świą­
teczny. Tysiące ludzi /. .brało sic, aby asy 
stować przy tem strasz li wem widowisku. 
Skazanego, odz‘aaego iedyolo w spodnie, 
powieszono za eogi, potem spodnie obUoo 
naftą i zaoalono. Nogi zwęglały się prawie 
przez dwie godziny, ale nawet ta straszliwa 
męczarnia nie wpłynęła na  zmiany usposn. 
bienia przestępcy, który podczas mąk prze­
klinał v/ najstraszliwszy sposób ewo|ą ro­
dzinę. Wówczas, aby położyć kres tym o 
belgom i przekleństwom rozcięto mu no­
żem usta i policz*!. N'e przestawał j, dnak 
jeszcze kląe, ta*, iż w końcu podłożono mu 
wiązkę słomy pod głowę zapalono, dopiero 
śmierć unieruchomiła Jego język

ZYCIE EKONCfifllCZNE
— (I) Podutck majątkowy. Kasy 

skarbowe rozpoczęły przyjmowanie 
wpłaty pierwszej raty podatku ma­
jątkowego, ustalone prze/, komisje 
szacunkowe. Płatnicy tego podatku 
otrzymali nakazy płatnicze i obo­
wiązani są w ufacie wnga/ane w 
nakazach sumy do dn. 10 Jipca r. 
b. pod groźoą egzekucji i wyaojkich 
kur za zwlokę. P o n i e w a ż  pierwsza 
rata poflaWu mająt- owego dtftywy 
wszel-.ich k:-.tegory'' piafD’caych, 
których ma ą t e k  przekracza 3000 
lranków złotych, ci płatn cy, którzy 
dotąd z^pła .di żadnych zaliczek, 
jak tft wiaścioiele doirów, p la c ó w ,  
mieszkań i t. p., powinni w pierw­
szym rzędzie wypełnić w ustalonym  
terminie ten obowiązek.

Listy do Redakcji,
Szanowny Panie P.edakiorze!

Z powodu artykułu , podpisanego przez 
p. Feliksa Lublerzyńsklegu 1 wydrukowanego 
w .Eipresie  Wileńskim*- dn. 13—VI 1924 
r’ proszę uprzejmie o umieszczenie nastę­
pującego sprostowauła:

1. W punkcie pierwszym tego artykułu 
autor, wskazując na obeouość w Szpitala 
miejskim dla dzieci d ra Niepokojczyokiej. 
która jes t s tarszą asystentką (adjunktom)

kliniki chorób dziecięcych Uniwersytetu 
Stefana Batorego, wiąże działalność tego 
Szpitala z pracownlczką Uniwersytetu, co 
nie odpowiada rzeczywistości, gdyż dr. Nle- 
pokojczycka nigdy nie była .ordynatorem 
miejskiego Szpitala dla dzieci*, (w szpitalu 
tym nie pracuje i nie mogła brać udziału 
w przyjmowaniu chorych w d. 5 czerwca 
r. b , co było punktem wyjścia wymienlo 
nego artykułu Muszę cadmionlć, że klinika 
chorób rizloc.ię< ych U S. B od dn. 15 llpca 
1923 roku nie mieści się w Szp-talu miej­
skim dla diiec.i.

2 Dala 5 czerwca r. b byłem obecny w 
klinice chorób dziecięcych U S. B. w Szpi­
talu w e k o w y m  na Antokolui do końca 
przyjęć chorych w ameuiatorjum. Chorych 
przyjmowały 2 asystentki si.nlczne, udzio- 
lonu porad 10 dzieciom, w jednym^przypad- 
kn po*olano -itnle na nara ię ; natomiast 
.młody d iktór w muudurze wojskowym* 
nie brał żadnego udziału w przyjęciach, 
nie udzieiał wskazówek kobietom co do 
mierzenia gorączki i nie mógł odesłać dc 
dn a następnego gorączkującego dziecka, 
które rzezało na poradę - a  zatem i drugi 
puukc rzeczonego a r  ykułu prawdzie nie 
odpowiada.

Łączę wyrazy poważania
t r o f .  D r. Waci. Jasiński.

Kierownik Kliniki chorób dziecięcych 
U. S. B w Wilnie. 16-YT—192*.

W A FtózA WS (jiidŁL) h

urzędowa 18 czerwca 3. r

G o t o w k a:
Lolary S.auów Zjednocz. 5,21— 6.19

C z e k i :
Beigja 24.21—23.93
Holandja . . 1S5.05-193.15
Londyn 2 >.52 22.30
NewJGrk. 5 21-5 ,16
Paryż . . . . 27.72-27 46
P rag i 1532—15.18
S zw ajcaria . 9^07 -91 17
Wiedeń . . . . 7.35—7 2»

•W iochy . 22 .09- 22 37
Pożyczka premjowa 0 53
Pożyczka złota 7.2q
Bony złote 0.72—0.75
Pożyczka dolarowa. 2 40

Redaktor
Stanisiaw Maol ieuMf

Dnia 15 czerwca u i.zał się

Przegląd Teatralny i Filmowy
pod re d a k c ję  l .  B R O D Z I Ń S K I E G O

zawiera:
1. Recenzjr wuzystkleb teatrów w Fsloca
2 Kronikę
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SPOŁUZl. LNSA BOLNA
Kresswego Zrądtu Ziemifn

Zuwalna Nr 1, telcf 1-47.
Zakres d.-.iaiainości;

Zakup I sprzedaż prod, rolnych
Generalna Reprezent, 
Gł. Urz. Zty wnościow.

Sprsedaz mąki żytniej

Skład paszy
Sprzedaż detailczna. uwsu, otrąb, 

elana, słomy.

Własne piekamie
Wypiek Chleba xt< sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20, Kaiwaryj- 

ska I, Purtowa 22).
Wypiek chleDa dla Lupitaii, in terna­
tów, ochron, przytułków 1 t. p. Inatyt.

Dostawy rządowe
Pcśreduictw o mięs zy producentami 
rolnymi a Instytucjam i państwoweml 

w dostawie pre duktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej i bskaplernej 

tolcfun 4 62

Własny tabor przewóz.

i

K em m ern .
Zakład s ryczanych i błotnych 
kąpieli, 45 kilometrów od Rygi,
Sizon od 1 g czerwc*> do 15 yo 

w/ześn a -. b.
Leczenie z dobry- r-zultatem przy 

cłior< b ch:
reumatyzm mięśni i stawów, podagra, 
choroby nerwowe (newralgja 1 z ł ,palenie 
nerwów), choroby L- hlecc chr niczne 
cl roby skóry, zatrucie rtęcią, skrofuły 

mb -Kuli.za kości, stawów i t. (i. 
Cena kąpidl: oloine łat 2 Siarczanu iaf. 
D.S0 l . t i  Suehe Motne kompresy łat. ż. 40 

Karta sezonowa łat. 4.—
Kilka pensjonaiów (całkowite utrzyma­
nie łat. 4 —8 dzlenniej. Prywatne posoje 
umeblowane od łat. 16 -80 miesięczni*, 

la n ie  obiady od łat. 0,70 
C Mizionie muzyka w Kurbamie. 

Kilku ieKarzy masażystów 1 masaży- 
stek W mlastoczku znajdują się 3 śwlą 
tynie, p czt;a, telefon, targ, klika akie 
pów kolonjainych.

Dyrektor
Dr. E. Dzinterc

SKLEP
SUKNA i MANUFAKTURY

N .  O o rd o ii"
istn ieje  od r. 184** 

ul, Niemiecka 2S. Telef. 306

O t r z ^ n t a n $

Wszystkis nowości
na sezon Setni

L o k o m o b i i ę  8 H . P . olejarnię
hydrauliczną, kompletne urządzeń.e, para 
kamieni na razówkę, trauemlsja, pasy, 
sprzedam natychmiast w komplekcie lub 
osobno. Stacja kolejowa 1 poczta Nr.wojel- 
nla, majątek Chodurkt Kulikowski,

Bank Ludcwy w Warszawie
Sp. AkC.

Oddziił w Wilnie.
ogłasza iż w lokalu Oddział? przy ul. Mlc-
ktewicżH l l - a  w dalu 23 czerwca r  b. 
o godz. 2 po poł. będą sprzedawane pr. iz 
licytację na zasadzie § 9 s.atu tu  Banka 
zastawy Nr. 14 stanowiący 377 ttiziuuw 
mydła toaletowego i Nr. 22—biżuterią

T o w .  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e  i .  o a p o w i . . ! ,
Wlino, Eawalna 7, tel. «4'. SKŁADY: Mickiewicza 34, teł 37ó.

Adr■ u :;ef.rŁl cv.«y: nSpój:t:« • Y lnu 
P O L E C A  H U R T O W O  i O R T A U C Z C IE

Artykuły budowi«n-: wapius „-cftćnt, ł.-;. ■•, c- - 
s łtj  hnfi w m ą  .i gi< *•■ :|> •.
• ;.* ob-.T/ą, siiiólr blrci)<t czarną •: » cy- 'roTtną, 
źózŁe, zśistóiCu o k u c i a  c■ k ' e ::r . , d r z w i o w o  i n c.

A r ty k u ły  y^crioct; ( ,nw e ken tiz .cyjęw -‘ s la c jn  
elektryczne. W ęgiel SęaićiertDy. D p& io^y , - o w s l . - w i  ;
t ; Ze w . ty  /  di s t u  (;t> <:(.)Ji*óvr-.

I

1)9 W;Al)uM-:ŚCI WYJEŻDŻAJĄCYCH na l e t n i s k a .’!

Naturaine mineraine wody I prooiiKta
Środki przeciw owadom, przedmioty do prania, spirytus 

skażony 1 inne przedmioty gosp darczego użytku

Przedmioty do kąpali.
Otrzymano w w j e l k i m  w y b o, r z e:

perfume<jg i kosmetykę 
ICoty„ Noublgant, Piver, Roger Gailet i inne.
| z  powodu stabilizacji waluty petSAiej w stya-aie eeny eą ] 

obniżone 1 dostępne.

T -w o  J h B. S EG A LL
Składy: Hurtowo detaiiczn 

1) Ul. Trocka 7, 2) Ui, Zamk wa 26 ( t i s  ii t i s  kośe Św 
Jana) *) ul. Ad. Mickiewicza 5 —

D R U K A R N I A

J. Bajewsklego
Wilno, Sawioz 8, tel. 2 32.
PRZYJMUJE v\ SZEuKiE OH- 
ST A LUN III W Z lK R E S DRU 
E A R ST W A yf C H O L> Z Ą C E 
'WYKOM A NIE 8 T A K A N N E 
N A T E R M I N W YM AG AN Y 

PKZEZ KLIJENIE’. Ę. -

S u m  si iność.  A k u r a t n o ś ć -
Ć E N  Y

n i ż e j  iionkurriicyjnych.
KANTCR otwarty od 8 — 3 i 5—8 w.

M IK C *1 i t t l  r  v— — — — — —
NAJLEPSZY ŚRODBK ODŻYWCZY

KAKAO w PROSZKU
FIRMY „PAC“

Wilno, Biskupic. 12.

Przetarg.
Kierownictwo Rejonu Intendontury w 

L Izie rozpisuje nieograniczony przetarg  pa 
bllczny na arendacyjną dostawę mięsa dla 
oddziałów Garnizonu Lidu, Mołodeczno 1 
Wołkowysk — w czasio od 1 Ilpca 1924 r. 
do 31 grudnia 1924 r

Otwarole ofert nastąpi w Kler. Rej. Int. 
Lida dnia 20 czerwca r. b. o godz. l i  ej.

Bliższych lnformacyj o w arunkach do­
staw y 1 obowiązujących przepisach zasię­
gnąć można w godzinach nriiędowych w 
Kierownictwu- Rej. Int. Lida ul. Dworcowa 
budynek b. Monopol.

Kierownik Rejonu Intondentury
L dx. 3096,Int II.

Najtańsze zrbdło zakupu!!!
OWSA siewnego

OWSA karmowego 
OTRĄB 

SIANA 
S L O n Y

MĄKI razowej 
IAĄKI pytlowej 

SŁONINY
SUPEKFOSFATU

w  Spółdzielni Rolnej
Kresowego Związku Ziemian

ZAWALNA 1. TEL, 1-47

P r i e t a r g .
Zarząd Okręgowy Laoów l*an*twowych 

v  'Wilnie o g ra sz  praetargl ustne I za po­
mocą i-fert piśmiennych nu oorzedaż pozos­
tałych w dyspozycji Z. O działek sekcyj­
nych 1 drzew pojedynczych z prz>rębu cięć 
etatowych, oraz różnych sortymentów, 
drewna użytków. 1 opalu

Przetargi powyższe będą odbywać zlę 
do odwołani* w dwutygodniowych po sobio 
odstępaoh. Termin pierwszego przetargu 
usta la  się na dzień 3-go lipca 1924 r.

Przepisy llcytasyjne, wzory oferty i 
umowy, oraz szczegółowy wykas wystawio­
nych objektów są do pr^oJraeŁia w Depar­
tamencie Tjeśnlctwa M. R. I D  P. w W ar­
szawie (ul. Senatorska Nr 15) w 7 O n.P. 
w Wilnie, (ul. W. Pohulanka Nr 24 pokój 
5) 1 w odnośnych N adleśnictw ach.—

} rs znaeżone są  do sprzedaży jednostki 
licytacyjne można oglądać na miejscu za 
sezwoleniem N adleśnictw a.—

Zarząd Okręgowy Lssów Państwowych 
w W i l n i e .

Sprofeaje się
plac zlewni ogrodowej 
r a  bard/o d‘ godnych 
-»ari-,n . ach, obs: ?.rsm 
2 Ąi-, wraz z zabudo- 
wpn a '1 i gospodarczo— 
mi na butWu czoki 
Wilejki na P u ław ach  
l)ow, się ul. Ad. Mi­
ckiewicza J-c 22 m. 8,

A k tts  Stótkjn
z wirse-awy udziela 
porai.  Przyjmuje od 9 

ar.o dc 7 'YIccz. 
Mickiewicza śfl— 8

S i e n n i k i
uworki, tkanina

do opakowania—wy­
przedaż o 15% uiźej
cen f,tbryt'.zaych 
B Ł >1:uuiowskl 1 S-ka- 

Mleklowloza 42.

Sr Czesław Konecznf
Ctilrurgja |amy ustnoj 
choroby zębów,sztucz­
ne zęby. Wojskowym 
i urzędnikom na ra ty  
Mickiewiczu 11 (gdzie 
kino! na 10 do 12'/i 

1 od 4 do 6’/i

Zgubiono odroezenle 
wojskowe .ya ne 

przez P K. U. W ar­
szawa miasto Nr. 1 
na Imię Henryka Rtew 
nicklego zam. w Wll- 
nleFllarecka Nr. llm.1

Szczenięta
szpice bu ło - jedwa,- 
bnlsie cuystfij r -s y  do 

t g c r e i l a n l i
Mickiewicza 7 m. 9 

Od godz 6 7 p.p.

Niania
do chłopczyka 2-u. 
letniego potrzebna 
z rekuiaendacją. 
Targowa 9 D-r K a r  
nicka od l l - i  g.

Vyda«K'9 w zastępstwie wspólwłalddcli — Stanisław Masklewlsz Drokornia J. Bajcwskicgo, Sawicz S.


